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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  gazecie Poczta Północna  , datowaney 

z Petersburga d. 2 5 stycznia czytamy:
Dla większego z a c h ę c e n i a  do rozszerze- 

nia w Rossyi rękodzielnego przemysłu, tak  przy­
kładającego się do pomnożenia krajowego bogac­
twa, i dla ulgi powszechnego utrzymania, dnia 
28 m i e s i ą c a  grudnia (r. z.) wydany z o s t a ł  do 
R z ą d z ą c e g o  Senatu Nayjaśnieyszey Jego Cesar- 
skiey M o śc i  U k a z ,  k tó r eg o  brzmienie jest na-
stęp u ją ce .

U k a z  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i .
Uważając, że do rozszerzenia i udoskonale­

nia w państwie różnych gałęzi przemysłu ręko­
dzielnego, bardzo wiele przyłożyć się może na­
danie prawa zakładania fabryk i rękodzielni 
c h ł o p o m  , którzy dotąd tego prawa nie mieli} 
uznaliśmy za dobrą stosownie do przedstawie­
nia ministrów skarbu i spraw wewnętrznych, 
1 skutkiem tego przedstawienia, nastałego urzą­
dzenia komitetu ministrów , prawo zakładania 
łaliryk i rękodzielni rozciągnąć na wszystkich 
chłopów skarbowych, udziałowych , obywatel­
skich, i na wolnych rolników, na zasadach na­
stępujących.

1.) Ponieważ w urządzeniu mieskiem (horo- 
dowoje położenje) dozwolono mieć fabryki 1 rę- 
kodzielnie tylko kupcom pierwszych dwóch gild; 
chłopi zaś, 11a mocy manifestu z dnia 11 lutego 
i ukazu 29 grudnia 1812 roku, nie mogą prowa­
dzić żadnego przemysłu handlowego, bez Wzię­
cia świadectw i bez opłaty do kassy poszlin, 
tcmiż urządzeniami ustanowionych: przeto wła­
ściciele rękodzielni i fabryk z chłopów i wolnych 
rolników, zostając przy opłacie zwyczaynych 
podatkow i pełnieniu dalszych powinności, do 
stanu ich przywiązanych , powinni w  zamian 
nadającego się im teraz prawa, również brać u- 
stanowione dla handlujących włościan świadec­
twa, z opłatą dq skarbu poszlin na prawidłach 
dla nich wydań yeh.

2.) Dla wydania ze strony muiisteryum 
spraw wewnętrznych pozwoleń na założenie 
rękodzielni w Rossyi chłopom, powinny bydź 
składane na jego rozpatrzenie ze strony skar­
bowych, udziałowych chłopów i wolnych rolni­
ków od ich zwierzchności, a ze strony chłopow 
obywatelskich od ich panów świadectwa, oka- 
kazujące zgodę ich na to zaprowadzenie.

W  listach pozwolenia na zakładanie r ę ­

kodzielni , ze strony ministeryum spraw we­
wnętrznych im wydawanych, wyrażać: j'akiego 
rodzaju obowiązani są oni otrzymać świadec­
twa, z wniesieniem do skarbu poszlin,, to jest: 
pierwszego czy drugiego, podług oświadczone­
go kapitału i spodziewanych korzyści.

4 ) O każdym takim liście pozwolenia mi­
nisteryum spraw wewnętrznych powinno prze­
słać uwiadomienie od ministeryum skarbu, dla 
zależącego odeń dozoru i rozporządzenia, około 
regularnego wpływu do skarbu ustanowionych 
wyżey wyrażonemi urządzeniami poszlin. i

5) Dla większego zachęcenia rękodzielni­
ków i fabrykantów z chłopskiego albo wolno- 
rolniczego stanu, do z a k ł a d a n i a  fabryk i reko- 
dzielni, każdy z nich uwalnia się od opłatv" ta­
kowych poszlin w przeciągu lat cz terech , li­
cząc term in ten od dnia otrzymania przezeń 
od ministeryum spraw wewnętrznych pozwo­
lenia; po upłynieniu zaś czterech lat ulga ta  
sama przez się ustaje.

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić po­
trzebnego w tem rozrządzenia.

A l e x a n d e r .

N I E M C Y .
Od brzegów M enu, dnia  25 stycznia. P ie r­

wsze posiedzenie zgromadzenia związkowego 
d. 12 t. m. odprawione, trwało przez 5 go­
dzin. Spodziewane zagajenie prezydenta nie 
nastąpiło, ale przystąpiono natychmiast do dzia­
łań zwyczaynych. M ów ią , że posłowue Au- 
sti-yacki, Bawarski i Saski podali do pro to­
kołu zdanie swoje względem siły zbroyney 
związku. O konstytucyi z reprezentacyą sta­
nów nie było mowy na leni posiedzeniu; ale 
zdaje śię, że to wkrótce nastąpi.

Mówią, że stany hannowerskie prosiły, aże­
by złożone ze 5o tysięcy woysko zmnieyszone 
zostało na 17 tysięcy. Jest wprawdzie ży­
czeniem X i ę c i a  Rejenta, ażeby woysko, niebyło 
zmnieyszone, i daje teraz dwie trzecie części 
swoich dochodow dominialnych; ale jednak lu­
dności tey dadź nie może; tę  jednak kray do­
starczyć musi.

'W Hannowerze czytanw z podziwieniem 
w piśmie jednem peryodycznem, że niektórzy 
dawnieysi hannowerscy urzędnicy w nowey 
prowincyi honnowerskiey, Fryzyi wschodniey, 
z podległym swym? dawnieyszym stanem chłop-



skim, któt-y ta m  do znacznego stopnia oświaty 
dosz dł, nieludzko się obchodzą. Sprzeciw ia  się 
to  zupełnie woli władz wyższych, i w ydane  zo­
stały w  tym  względzie p o trzebne  rozkazy. Nie 
•wątpią bynaym niey ',  że na  przyszłość ustanie 
w szelka p rzyczyna  podobnych zarzótow. (g aZ•
ryz . Zusch.). , .

W  n o cy  z i 5 na  16, w  M oguncyi 1 okoli­
cach  by ła  strasz liw a b u r z a ; p iorun zapalił 
w ieżę kościoła W errstad t. Szczęśliwie się je­
dnak" udało kościoł u ra tow ać. T ey źe  nocy  w ie l­
k i  sz tu rm  z b łyskaw icą  i piorunami, w  okolicach 
M on a ch in a  panował. W ie le  budowli i d rzew  
poniszczył'. Podróżnych  z powozami w ywracał,  
a  chłop je d e n , k tó ry  zboże do miasta pro­
wadził, w łasnym że w ozem  burzą  p rzew ró co ­
n y m ,  zabity został. W  W ied n iu  nocy tey  
wielki także w icher był od zachodu, (z gaz. 
wied. Beob.).

A U S T R V A.
W ie d e ń , dnia  22 s tyczn ia . Od kilku dni 

mówuą tu  za rzecz  pew ną, że A rcy-X iążę Pa- 
la ty n  W ęg iersk i zaślubi w kró tce  córkę X ięcia  
L u d w i k a  W irtrem b ersk ieg o  (Paulinę  narodź.
11 wmześnia 1800). (

Zapewniają, ze zaślubienie A rcy -X ięzny  K a ­
ro l iny  z Xieciem M a x y m ilia n em  Saskim, n a s tę ­
p c a  tro n u  saskiego, jest ułożone, 1 ze ślub ich 
e a  pow ro tem  Cesarza ze W ło c h ,  odprawi się 
W P radze. K oronacya Cesarzowey, jako K ró- 
low ey  Qzeskiey, m a się także odprawić około
tego czasu. ,

Nayjaśnieyszy P a n  ra czy ł  m ocą nayw yz- 
szey uchw ały  z dnia 2go stycznia  roku  bieżą, 
cecm -swojego rzeczyw istego taynego^ radcę 1 
Gz'esnika W ielk iego  koronnego w kró lestw ach 
Galicyi iL o d o m ery i  J W .  Franc iszka  X aw ere -  
co H rab ię  C hołoniew skiego , ozdobić k rzyżem  
kom andorskim  K rólew sk o-W ęgiersk iego  orderu
ś. Szczepana.

M oca nayw yższey  uchw'aly z dnia 2 3 gru * 
dnia r. z. ra czy ł  Nayjaśnieyszy P an  p o tw ie i-  
dzić w y b ran y ch  na ostatnim seymie galicyy- 
skim honorow ych assessorów w ydziału s tano­
w ego , a mianowicie: C. K. Szambelana J W .  
Józefa Hrabiego K uropatnickiego, tudzież ka­
walerów  W  W .  F ranc iszka  Z am oyskiego  i K a­
zim ierza  Badeniego.

D nia  wczorayszego o godzinie iszey  po 
południu u m arł  tu  po k ro tk iey  chorobie 
w W ie d n iu  Jego E m inencya M arya  T a ­
deusz H rab ia  T ra u ttm a n n sd o rff - W ein s-  
berg  , K a r d y n a ł  ś. Kościoła Rzymskiego, kaw a­
le r  wielkiego k rzyża  C. A ustryackiego orderu  
L e o p o l d a X i a ż ę  A rcy  B iA up  Ołomuniecki, 
H rab ia  Kaplicy Czeskiey i C. K. rzeczyw isty  
ta y n y  radca, w 58 roku  wieku swojego.

W y s p a  ś . H e l e n y .
O k rę t ,  R eg en t, k tó ry  d. 26 listopada z w y ­

spy ś. H eleny  wypłynął, przed kilką dniami do 
P ortsm outh  przybył. Ludzie okrę tow i powia­
dają, że Bonaparte  m a się dobrze i pilnie jest 
s trzeżony: a w ięcey nic dowiedzieć się n iem o-

gli. O k rę t  t e n  by ł  5o dni w drodze i około p rz y ­
lądka od sz tu rm ów  wiele ucierp ia ł .

Piudują na  wyspie now y dom dla Napole­
ona: kosztow ać m a kilka ty s ięcy  fu n tó w  sz te r -  
lingow, ale ledw ie  za 4 lata ukończonym  być 
może. Sprowadzono z Anglii drzew o n ieobro­
bione, na  rę k u  wnosić będzie potrzeba na w ie rz ­
chołek skąly.

Napoleon nie pokazuje się wcale. Ani gu­
bern a to r  wyspy, ani żaden z Anglików, nie wie: 
co się około niego dzieje. Jeden  ty lk o  oficer 
służbowv, m a sposobność widzenia go czasem.

A M E R Y K A

[z kor. hamb.) T rakta t przez panów  Gallatin  
i R ush w  P ondy m e  zaw arty ,  przyszedł juz do 
Filadelfii. ' O trzym ujem y znowu przez niego 
tak ież  p raw a rybo łów stw a , jak oznaczone by ły  
t rak ta te m  z roku  1783. Granice też  nasze ku 
w schodow i o trzym ały  większą rozciągłość. Nie 
chciano nam przyznać wolności handlu do wysp 
zachodnich-indyyskich.

K ra ina  A labam a  p rzy ję tą  zostanie do z je ­
dnoczenia, i tw o rzy ć  będzie 2 2gi Stan zjedno­
czenia.

W  Buenos-A yres  jeden z członkow rząd u  
proponował, ażeby i ten  kray połączyć ze S ta­
nami Zjednoczonemu

Poseł Francuzki w W ash ing ton ie  dal świe­
tn ą  ucztę , z powodu ustąpienia woysk obcych 
z ziemi francuzkiey.

Na St. D om ingo  mocne trzęsien ie  ziemi 
uczuć się dało. Kilku ludzi utrac iło przy tern 
życie, a wiele domow zapadło.

T  U H  C Y  A.

Zaszła odmiana w  M im s tc ry u m  W .  P ćrty  
i  M ektuddszym  E fen d y m  (S e k re ta rz em  g ab in e to ­
w ym  W .  W ezy ra )  , k tórego m ieysce  za s tą p i ł  
Achnied E fen d i. naystarszy  p isarz  tay n y  M ektu - 
szego K alem i. '•—. D nia  26 l is topada  sp u s z c z o ­
no z w arsz ta tu  w zbrojowni K onstantynopohtan- 
skiey  dw a nowo-zbuclowane ok rę ty  07-1 d^iA- 
łach , jeden nazw any Esedol B ahr  (Lew morski), 
d ru g i  Tatisol B a h r  (Zdobyw ca m o rs k i ) .—  W .  
rząd ca  D iarberkski przesłał niedawno rap p o r t  
\ y .  Porcie, w  k tó r y m  zdaje spraw ę o szczęśli­
w cy  w ypraw ie  swojey przeciwko rokoszanom  
M ardyńsk im ,odsyłając p rzy  tern, według zwy cza­
ju wchodniego , tuzin  glow  pokonanych bunto­
wników. G łow y te  wy s taw iohe ’T.V n a 'X* 0
publiczny przed główną b ram ą Seraju-, a i a t a -  
row ie , k tó rzy  je p rzyw ieźli ,  obdarzeni zostali 
zw yczayną  sza tą  honorową. Basza D iarbekski 
dostał pyszne futro sobolowe w podarunku od W .  
Sułtana, na znak jego ła sk i ,  przesłane przez  
pow racających T a ta ró w —  N ow y Hospodar 
W ołoski, Xiąźę- A lexander Suzzo  miał w dzień  
ino  grudnia uroczyste  wysłuchanie, n a k tó r e m  
dostąpił tego zaszczytu, iż odbierał ustne r o z ­
kazy od samego W .  Sułtana. Ozdobiony zo­
stał potem  tak  zw aną  kuką  (czapką^ połkowni- 
ka Janczarów) i p a ran d em fu tre m  {hapanidsza). 
Cztery  osoby z jego orszaku dostały także łu -  
tra ,  a re sz ta  t y lko kaftany-

z o j i y .  t x  » y  i ' j '  j    1 - ”T —• * * '  1^3 - *• ^
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O g ł o s z e n i a .
Ponieważ w ostatnim terminie dnia 5o sty­

czniu roku terażnieyszego do licytacji rnłynu 
po Królewskim zwanego, na dwuletnią dzierża­
wę, prócz jednego Kontr ahar .1, nikt się więcej 
nie staw ił , przeto rząd Uniwerstytetu podaje 
do publicznej wiadomości, ze do takowej licyta­
c j i  naznaczony został jeszcze jeden termin 
w dniu 15 lutego, która się odbywać będzie o 
godzinie 4te j po południu w miejscu posudzeń 
tegoż rządu.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

D oniesienie Teatralne.
1 . W  następu jący W torek  to je s t  dn ia  i  lu* 

tego bieżącego roku, dan a  będzie w  w ielkim  l e a -  
tr le ,  na doc/tod Józefy S zym kayłow ey, M elodra ­
m a h istoryczne nowe z  h istoryi L ite w sk ie j napi­
sane z  m uzyka F. Ż yliń sk iego  we  5ech aktach
pod 'tytułem: W ITO LD  W JE L K l X l f Z E  L I­
T E W S K I czyli oblężenie Grodna z śpiewami i 
tańcami.

Uwiadom ienie o Koncercie.
1. W'' następujący Piątek, to jest dnia y lute­

go, będzie dany w Kali Redutowej w dom uW W . 
Millerów wielki Koncert wokalny i instrumental­
ny, w którym JPan Łowćzjński będzie miał za­
szczyt produkować się na V ioloncelli. Rozkład 
tego koncertu przez potniej sze afisze ogłoszony 
będzie. Biletów dostać można w xlęgdrni Uni­
wersytetu i. it JP. Łowczyńskiego w domu Libo* 
szyoów na ulicy Niemieckiej.

1. Roku 1818 miesiąca decembra 23 dnia, Sąd 
Exdywizorski za Ukazem Sądu Cłłgo Litt. U 1- 
leńskiego Departamentu 2go w majątku Nowy- 
dział nazywającym się w Powiecie Zawileyskim  
położonym , na usatysfakcjonowanie kredytorów 
zeszłego Kazimierza Rielikowicza Prezyd. Ziem. 
Pttu Rrasław z Urzędników nizey podpisanych 
zebrany, po uzupełnieniu obowiązkow wyrok 0- 
czewisty poprzedzających, w dniu i 5 julii nastę­
pnego 1819 roku dla oczewistego rozpoznania 
pretensyow wszystkich wierzy a  f i  tegoż■ PP. Ka­
zimierza Rielikowicza zebrać s.ę postanowiwszy, 
aby wszyscy z pretensjami w wyrażonym termi­
nie sub ammissione swych pretensyow jawili się 
zastrzega i takowe objawienie dla ogłoszenia trzy­
krotnego do Kury er a Litewskiego podaje.

Prezydent Grodz. P. Z . Andrzej Bobrowicz 
Exdyw it. Pisarz Ziemski Pttu Zawil. Onufry 
Kamieński Exdywizor. Pisarz Grodz. Pttu Bra- 
sławskiego Xawery Masłowski Exdywizor.

1. Kamienica na dwa piętra z ogrodem, staj­
niami, wozowniami, z browarem i wszelkiemi wy­
godami, sytuowana, idąc do zielonego mostu ro­
gowa, pod N. 854, z MU. Gintowśow Mejerowey 
Sędziney Powiatu Wilk- Ktoby sobie życzył na- 
bydź na wieczność, ma się poinformować u JP. 
Budfr^wJcza w domu jego własnym pod N . 264 
prtyą,;<*rey policy i.

1 Majętność Butrymance w Powiecie Troc­
kim mil 11 od Wilna , folwark krescencyyny 
z miasteczkiem targowym rzemieślnikami różne- 
mi zagranicznemi osiadłemi, w pozycji i w grun­
tach wybornych; o milę od rzeki portowej Niem ­
na sytuowana dosyć z znaczną intratą jesiude-

terminowana ku sprzedaży, życzący sobie nabyć 
weźmie^poinformowanie u W . Szambelana Bor- 
tnowskiego za Zamkową Bramą obok arsenału 
przeciwko katedralnego kościoła w domu Zyda  
Abrahama, cena przystępna i ułożenie najdogo­
dniejsze na obie kontraktujące strony upewnia
się W  W itnie własną ręką utwierdzam roku
1819 januaryi 5 i dnia.

Józef Bakowski b. Prezyd. Ziem. Trocki.

1. Excerpt oświadczenia z Protokołu Poto­
cznego Grodz Pttu. Wileń. wdacie nizey w y f  
raiającey się zapisanego et korundem pod p ie l  
częcią Grodz, tegoż Pttu. stronie jest wydań.

Roku tysiąc ośmset dziewiętnastego mca ja ­
nuaryi 29 dnia. Przed aktami Grodz. Pttu. 
Wileń. stawając obecnie W JP. Maurycy Wo- 
stlewski Chor. b. woysk Polskich oświadczenie 
poniższe wpisać do protokułu podał, które tak się 
wyraża: oświadczenie imieniem JP. Maurycego 
Wosilewskiego Chor. b. woysk Polch. w nastę­
pnym wyrażeniu: folwark Posadzie czyli W a- 
silew w Gaber. Mińs. w Ptcie. Wileys. położony, 
w połowie do oświadczającego się należący zo­
stał przez tegoż p ra w em  wieczystym w roku 
przeszłym  1818 apryla 27 sprzedany bratu ro­
dzonemu Witalisowi Wosilewukiemu Chor., któ­
ry za połowę wymienionego folwarku równie i 
za i utraty z te jże  połowy, przez lat siedm po­
bierane ugodziwszy się rubli sr. siedmset pię- 
dziesiąt wydał oblig z terminem zaliczenia sum­
my w roku 1821 apryla 2 1 dnia, z  obowiązkiem 
płacenia każdorocznie należącego procentu z u- 
bezpieczeniem oraz takowej summy na całości 
Folwarku Wasilewa powolność ta brata niezje- 
clnała uręczoney wdzięczności, bowiem W italis 
Wosilewski zostawszy aktorem całości folwarku  
zaczął zaraz układać projektu kondyktowe, po- 
stąpienia w obcą possesyą tytułem sprzedaży lub 
zastawy szczególniej, dla zawikłania i zmitręże- 
nia w przeznaczonym terminie opłaty. Takowy 
krok rujnujący zaufanie, zmusza do rozpoczęcia 
przedwczesnego procesu szczególnie dla zabez­
pieczenia w r. 1821 apryla u  dnia niezawo­
dnej opłaty i pozyskania każdorocznego procę- 
tu, ażeby więc wchodzący w jakąkolwiek umowę 
nie wymawiał się niewiadomością tego interessu 
niniejsze oświadczenie do akt publicznych wpro­
wadzając własną podpisuję ręką. U tego oświad­
czenia w protokule podpis taki, Maurycy Wosi- 
lewski Chorąży.

f  go dno Józef Bohusz Grodz Pttu. Wileń.
Regent.

Ogłoszenia po raz drugi i  trzeci. 
a Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R .- 

SK1E Y  M O ŚC I Samowładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc. etc.

Excerpt oświadczenia w dacie nizey w y -  
raiającey się zapisanego z protokułu potoczne­
go Sądu Ziemsk. P ttu  Grodzieńskiego na proś­
bę W . Franciszka Pancerzyńskiego b. Depu­
tata wywodowego P ttu  Grodzień, w dniu i 4 
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J a n u a r y i 18 i g  roku pod  pieczęcią urzędow ą  
je s t  w ydań .

Iioku 181 g  miesiąca ja n u a r y i  u  dnia. N i ­
ż e j  podpisany F ranciszek z  N  iegoszew a P a n -  
cerzyński b y ły  D eputa t w yw odow  szlacheckich  
Gubernii i  P o w ia tu  G rodzieńskiego c zy n i 0 -  
iw iadczenie w następnym  składzie: P o  nieda­
w n ym  i d la  mnie n ieodżałow anym  zeyściu  O y - 
ca mojego J W . L u d w ika  P ancerzyńskiego  b. 
M a rsza łka  Gubern. G rodzieńsk. K ollegsktego  
Sow ietm ka i k a w a le r a , zo s ta w szy  w szelkich  
p o  nim  pozostałościom  na tura lnym  sukcesso- 
re n  i aktorem , zn a la złem  interesfa je g o  w  n a y-  
k ry ty c zn ie y s zy m  położeniu  ; p rzez  nacisk bo­
wiem  kredytorow  niecierpliw ych nie ty lk o  nie- 
m am  sobie dozw olonego czasu ro zp a trzyć  się 
i  w e jr zeć  w  stan oycowskich interessow i w  p o ­
łożenie s y tu a c y i ,  n ie ty lko  nie m ogę zg ro m a -  

. d zić  fu n d u szó w  je g o  w  obcym  ręku uw ięzio­
n ych , nie będąc w  zdolności na ym n ieyszey  cząst­
k i * fu n d u s z u  oycow skiego korzystać  w  tym  
czasie i swoich prctensyow  do oycowskiego  
m ają tku  stosujących się pozyskać m e m ogę; a- 
le co w iększa  w w łasnym  m ajątku moim po  
z e s z łe j  ś. p . M atce  m o jey  dosta łym  niedo- 
św iadczam  spokoynosci , i  narażony jestem  ma 
procesowe w yd a tk i. Te po w o d y n a g lą  mnie 
u ż y ć  ostatecznego śrzodka  , j a k i  s łu żyć  może 
do uniknienia od w szelkich  nieprzyjem nościom , 
p ró żn ych  ze strony w ierzyc ie li o k r z y k o w , i  
uw olnienia  się od trudniących  m oją spokoynośc 
i  n a raża jących  mnie niewinnie na w y d a tk ip ro -  
cessowe interrssow  , w  ja k o w y m  celu i  zam ia ­
rze  w zyw a m  w szystk ich  pod  ja k im ko lw iek  na­
zw aniem  kredytorow  ip re ien so ro w  zeszłeg o  ś .p . 
M a rsza łka  P ancerzyńskiego  m ojego O yca i  
upraszam  : ażeby ra c zy li  skommunikawać się
ze mną osobiście lub p rzez  um ocow anych d la  z a ­
w arcia  um ow  i  u k ła d ó w , któreby sku teczn ie j -  
szą  d la  nich i  hćz poniesienia, a p rzy n a y m n ie y  
z  zmmeysz.ćniem kosztow  za ręczyć  m o g ły  sa- 
ly s fa k c r ą  od dopełnienia ją k ie y  n ig d y  odbie­
g a ć  nie pragnę. M ieysce m ojego pom ieszka­
n ia  i  czyn ien ia  układów  oznaczam  w  mieście 
Gubernsk. G ro d n ie , g d z ie  oczekiwać będę ode­
z w y  pom :tn .onych w ierzyc ie li w  p rzec ią g u  m ie­
s ięcy 4 rech . to je s t : do p ierw szego m a ja  t& ig  
t o k u  ; d ia  ła tw ie js ze g o  zaś d o jśc ia  ka żdego  
w iadom ości , n in ie js ze  oświadczenie, w raz z  a — 
w iza c yą  do a k t publicznych  i do g a ze t K u ry -  
era L itew skiego  pom ieszczam . D a n  w  G ro ­
dnie u t supra■ U  tego ośw iadczenia w  p ro -  
tokute podpis a k to ra  w  tych  słowach :

Franciszek z  N iegoszcw a P ancerzyński.
O  zgodności zp ro to ku łem  po tocznym  p o św ia d ­

czam  S te fan  K udorow ski Z ie m .P ttu  G rodz.
R e g e n t . _________

2 . E xcerp t ośw iadczenia z P ro to kn łu  po to ­
cznego  Z iem . P tu  W ileń . w  dacie p o n iż e j  w y ­
r a ża ją c e j się zapisanego et eorundem pod pie­
częcią urzędow ą Z iem . teg o ż 1 tu je s t  w ydań .

R oku tysiąc  ośmset dziew iętnastego  m c a ja ­
n u a ry i dw ódzi slrgo ósmego dni a, P rzed  as ta -  
m i Z iem  V- u W ileń . staw ając osobiście W J P .  
Fe an. -.-.'LK Gierlach Chór. oświadczenie p o n iż­
sze wpisać p o d a ł  w w yra za ch  następnych p isa ­
ne : ośw iadczen ie  imieniem L e y b y  S taroz. i  G i- 
tk i  Beniamrnowiczow , Beniam ina i S z a j k i  N o -  
tanów  N o ta n so n o w 'szw a g ró w  i sióstr ob yw a ­
te li m ień . m ałżonków , w  re fe re n c ji do uprze­
dniego ośw iadczenia w roku p rze sz łym  tys ią c  
ośmset ośm n.aitym  a p ry la  dw udziestego  czw ar­
tego  dnia w  Z  em. Wileń. zapisanego po tr z y ­
krotnie p r z " z  g a ze tę  K u ryera  L itew skiego  og ło ­
szonego, c z y m  się z  następnego p rzyp a d ku  1

w  rzec zy  o to : W J P . W in cen ty  K orzeniew ski 
p rzed a w szy  w roku tysiąc  ośmset szóstym  c -  
św ia d cza ją cym  się N o ta n so n o m  całą kamienicę 
w  mieście W iln ie  na u licy  R u d n ick ie j pod  N rem  
dwieście dziew iędziesią tym  trzecim  położoną i  
odebraw szy całkow itą  umowioną z te y p r ze d a -  
ż y  summę, w n iósł d ia  N a tansonow  ew ikcyą na 
m ajętności sw o je j  Sapundzie z w a n e j w  P cie  
L id zk im  w  Gubernii G rodzieńskie j p o ło żo n e j,,
W pewność czego służące sobie pod  w yzszą  da ­
tą w  Z iem . W Uch. przyznane w ieczyste p r ze -  
dażne praw o z  opisaniem eunkcyi na Sapundziach, 
natychm iast w  aktach F tu  L id zk ieg o  sposobem  
przenosu za ingrosow ali. P o śled n ie j, g d j  brat 
onego W J F . K a zim ierz  K orzeniewski Szam bel- 
lan , dochodząc aktorstw a po ło w y te jż e  kam ie­
n ic y  sobie należącej , i  p rzedając or.ą drugim  
żyd o m , ro zw in ię ty  zosta ł, w tym  porzapku  m ię­
d z y  W  W . K orzeniew skim i, N a tansonam i i  d a l­
sze m i do tego  w chodzącem i osobami w  Z iem . 
P tu  W ileń . proceder, w k tórym  procederze de­
kretem oczew istym  te g o ż  Sądu tysiąc  ośmset 
czternastego roku feb r . szesnastego dnia fe r o ­
w anym , uznana zo sta ła  połow a p o w y ż s z e j  ka ­
m ienicy d la  W . Szam bellana K or zenie wskie g o , 
i  od je g o  nabywców , od których  N a ta n so n o -  
wie pow tórnie nabywać m u sie li, a tą  koleją są­
dzono d la  N atansonow  na W . W incen tym  K o ­
rzeniew skim  b. Kommisarzem p o rządkow ym  E y -  
szyskim  i  je g o  m ajętności Sapiindzie zw ro tu  ru ­
b li srebr. dwóch ty s ięcy  dwiestu piędziesięciu i  
lubó W . K om m isarz W incen ty  K orzeniew ski od 
takow ego Z ie m . W ileń . oczewistego dekretu do 
Sądu G łłgo  L itt .  W ileń . drugiego  departam en­
tu  b y ł za a p p e lo w a ł, jed n a k  g d y  ta k o w e j ap- 
pellacy i p rze z  dokum ent tysiąc  osrnsti ośrn- 
nastego fe b r . ośmnastego dnia n a s ta ły  tegoż  
dnia  w  Z iem . IVtleń. p r z y z n a n y  c o jn a j  1 od ­
stą p ił , a ztącl g d y  o sku tk i poprzeclniczego o- 
czew istego  dekretu, iterum  do teg o ż  samego S ą ­
du Z iem . W ileń . wedle w ła sn e j a kcep tac ji 
tenże W . K om m isarz W in cen ty  K orzeniew ski 
w roku tysiąc  ośmset ośm nastym  zapozw anym  
z o s la ł , dekretem pow tórnym  te g o ż  samego S ą ­
du Z iem - W ileń . w  roku tysiąc  ośmset ośm na­
stym  mca 'jbra szóstego dnia za p a d łym , są d zo ­
no d la  tychże  N a tansonow  i  je g o  m ajętności 
Sapundzie w P cie L id zk im  p o ło żo n e j, za  kapi­
t a ł , procent i  expens p ra w n y  sum m y o g ó ln e j  
rubli sr. t r z y  tysiące ośm dziesiąt dw a kopiejek  
p iędziesią l z  terminem exo lucyi onych przed  akta ­
m i Z ie m i P tu  W ileń . w  dniu d w ódziestym  tr ze ­
cim a p ry la  b ieżąctgo tysiąc  ośmset d ziew ię tna ­
stego roku, jakow a  summa oparta zo sta ła  nu 
S a p undziach , je szcze  roku tysiąc ośmset szó ­
s te g o , przeto  N utansonow ie p rzez  n in ie js ze  o- 
św iadc. enie uw iadam iają  powszechność , a  bar­
d z ie j  obyw atelow  Gubernii G ro d z ie ń sk ie j, iz  
je ś l ib y  kto m iał -  tym że W . W incen tym  K o ­
rzen iew skim , o kupno lub arędę teyze  m a ję tn o ­
ści Sapundzie w  Pcie L id zk im  p o ło żo n e j, w cho­
dzić w  uw ow ę, iżb y  w ied zia ł o tćm , iz  sum­
ma rubli sr. tr z y  tysiące ośm dziesiąt dw a kop. 
p iędziesią t je s t  dekretem oczew istym  fżi,ęfygki,rti 
W ileń . na te jż e  m ajętności oparta, i z e t i f h y -  
bieniem do exekucyi przeznaczonego term inu  
N u ta n so n o w ie , t ę i  m ajętność per. trad itionem  
za ja ć  niezaniedbają , w  czym  n in ie jsze  ośw iad­
czenie do akt publicznych  ingrosując umieścić 
one trzykro tn ie  w  gazetach K uryera  L itew sk ie ­
g o  subm itują się. U  tego ośw iadczenia podpis  
w  protokule taki: Franciszek Gierlach C h o rą ży  
b. w o ysk  L it t .  takowe oświadczenie ja k o  p ro ­
szo n y  podpisuję. _ , t>

Z g o d z iłe m  Jan Z ienkow icz Ziem . W tleti. L eg .
C zy ta łem  S ym p lic ju sz  Izdebski Z iem . W . R .


